
kUlUEll WARSZAWiKI.
D. 13. Stycznia Rok 1849. 7|/£? 1 0  Jutro, Jmlenia JEZUS.—  Śgro Hilarego B.

Sobota. *Jr=  Dziś, Urodziny J .C .W . W .X . H e l e n y  Pawł:.

Rozkazem dziennym Cksabskim z  dnia ,s/3ogo z . m . 
Praporszczyk Tarasewicz, z Bataljonu garnizonowego 
straży wewnętrznej w Zamościu, przeniesionym został 
doBataljonu garnizonowego wTambowie.— Naczelnicy 
komend Żandarmów w Miechowie i Płocku, Kapitano
wie: Dombrowski i Dutkiewicz, uwolnieni zostali od 
służby dla słabości zdrowia, w stopniach Majorów, 
z  mundurem i prawem pobierania pensji, pierwszy cał
kowitej, a drugi jednej trzeciej części żołdu.

Rada Administracyjna Królestwa, Postanowieniem 
z  d. 28 m. i r.z. (9 b. m. i r.), zniosła, poczynając od dnia 
dzisiejszego, zakaz wyprowadzania za granicę do Au- 
str ji  i Pruss, koni i bydła rogatego, dwoma decyzjami 
z  r. 1848 wyrzeczony. Również przywróciła możność 
przeprowadzania tychże transito przez Królestwo.

Naczelni/ P ro ku ra to r p r z y  Ogólnem Zebraniu D eparta 
m entów  W arszaw skich  Rządzącego S e n a tu .—  Podaje do po
wszechnej wiadomości, iż, na skutek przedstaw ienia Heroldji Kró
lestw a, uznanymi zostali, przez D ecyzję Ogólnego Z ebran ia De
partam entów  W arszaw: Rząd: Senatu, z d. 15 (27) Grud: r . z . ,  za 
■zlachtę dziedziczną, k tó ra  n ab y ta  lego stanu przed ogłoszeniem 
praw a. Bogusławski Bened: h. Prus 2d«. Borkiew icz Alex:-Jau 
h. Borkiewicz. Ciemniewski Jan-IUicb: h. P raw dzie. F ilipecka 
■ Draców Mnfgn:-Jul: w raz z córką Józefą, zamężną Ilagenm ejstcr, 
li. Rawicz. Gosiewski Idzi h. Korw in. G rabow ski Józef po W in
centym  h . Jastrzębiec. G rzybow ski Faustyn h. P rus 2do. Jasiński 
F ran: h. Dołęga. K łobukowski Kaź: h. Oksza. Komorowski Ma
ciej h. Boża-W ola. Kosiński Ferd: b. Rawicz. Kosiński Ant: t. Iu 
Kulesza Stanisław  b. S lepow ron. Kulesza Jgn: Ł h. K urnatow ski 
Stan:-XaW : b. Łodzią. L ipiński Marcin h. Brodzie. L ityński TeoiŁ 
h . S as. Łuniew ski Jan po Franciszku h. Łukocz. M ękarski Gab:- 
Beu: b. Praw dzie. Modzelewski Mat: b. Syrokom la. Modzelewski 
Ign: po M arcinie L li. P łachecki Ferd: b. Haubicki. Podoski Kaź: 
b. Junosza. R aciborski Krzysz: h. Rawicz. Radzikowski W euan- 
ty  b. Ogończyk. Skarżyński Józ: h. Boricza. Skłodow ski Jan po 
Antonim b. Dołęga. Skłodow ski Fran: po Tomaszu t. h. Srzedni- 
ck i Lud: li. Pomian. Strzeszew ski Leon: h. Pobóg. Świętochowski 
Ig: b. P rus 2do. Szadokierski Konst: li. Nałęcz. Szadokierski Dyon: 
Ł b. Szawłowski Józ: li. Sulima. Tym iński Szym: po Paw le h. Na
łęcz. Tym iński Fran: po Janie t. b. Tym iński Józ: t. b. Tym iń
ski Franc: po Tad:-Szymonie Ł b. W ięckow ski Kaź: li. P rus 2do. 
W norow ski Stan: h.Kościesza. W ojakow ski Juljan h. Brochwicz. 
W ojciechow ski Kaźmirz. W ojno Kacper li. T rąby . W y rzy k o w 
ski Jul: h. Slepow ron. W yrzykow ski M ar:-Fran: Ł b. Zabierzow - 
ski Fran: li. Ostoja. Zaleski F ranc: lu L ubicz.—  I’, o. Radca Sta
nu, M. Pawliszczew. —  K ontroller, p. o. Stępiński.

JW . JX. Biskup Tomaszewski, wrócił z Łęczycy.
Jutro, o godz: lej z południa, odbędzie się posiedze

nie Opiekunek Zakładu sierot i Sal ochron.
fVarszawski Ober- Policmajster—  Ażeby zamie

rzony cel przez rozdawanie drzewa ubogim mieszkań
com Warszawy osiągniętym został, Ober Policmajster 
ostrzega niniejszem utrzymujących sklepiki z wiktua
łami, szynkarzy, i t.p. procederentów, że nabywanie ta 
kiego drzewa jest wzbronione; a nadto uprzedza osoby 
pozyskujące one, iż w razie powzięcia wiadomości, że

która z nich wspomnione drzewo spienięża, osoba taka 
utraci na zawsze prawo korzystania z rzeczonego do
brodziejstwa. Ponawia się także poprzednie ogłoszenie, 
że Komisarze Policji wyko: wydają asygnacje na drze
wo, i że otrzymać go inaczej nie można, jak tylko za 
złożeniem tejże asygnacji, na ręce zarządzającego gma
chami teatralnemi P. Makowskiego, przeznaczonego do 
rozdawania onego.— Na cel powyższy złożone zostały 
ofiary: przez P. Szoel Kaftala  rs. 150, P. Szlenker rs. 
3, P. Storsberg  rs. 3, P. Józ: Kohler rs. 15, P. Józefa 
Zelt rs. 15, i P. Dyzmańskiego rs. 15.'— Jenerał-Ma- 
jor , Abramowicz. Sekr: Kwieciński.

Exportaoja zwłok ś. p. Anny zTauberów Baszczyń
skiej, odbędzie się ju tro  o godz: 3ej po połud:, z domu 
własnego N°489« przy ul: Miodowej, nasmęt: Powąz:; 
pojutrze zaś żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. 
Kapucynów; na które, pozostałe Dzieci, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

Po krótkiej słabości, zszedł z tegośwjata, ś. p.Hen
ryk  Delbek, Zarządzający Fabryką Cukru w dobrach 
Łukowo, przeżywszy lat 31. Pozostała Zona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok Jego, dziś o godzi
nie 2gięj po południu, z domu Nro 1281 przy ulicy 
Nowy-Swiat, na smętarz Powązkowski.

Pamięci E,m\\\\Siennickiej,zgasłej w 15 wiośnie życia:
Piękna Dziewico ! tyś ja k  gw iazdka mała,
Co ledwo zacznie ua Niebie istnienie,
BOG j ą  pow oła, by p rzy  NIM jaśn ia ła  
Nim się w św ietniejsze rozp łyn ie  promienie}
I ciebie rów neż wiedzie tam  wezwanie 
P A \A  wszech ludzkich i myśli i czynów,
Snać nie na ziemi l i j ło  twe mieszkanie.
Lecz w gronie Św iętych JEGO Cherubinów.
Ztam tąd to spojrzyj o Dziewico czysta '
Gdy wiosna z m ogił w yprow adzi kw iatki,
Jak  na T w ej, rosa zabłyśnie p rze jrzysta ,
T ą rosą będą łz y  Ojca i M atki!!
A tych p ere łek  to strzegą  A nioły,
Bo w nicli i miłość, i wspomnienie żyje,
Cenią ją  ludzie, szanują żyw ioły,
W ia tr ich nie s trąci, słońce nie w y p ije !— S. B.

W zastąpieniu rozsyłania biletów winszujących na 
JSowy Rok v. s., złożyli w Redakcji Kurjera, nastę
pujące ofiary: 1) Dla ubogich wstydzącychsię żebrać, 
do rozdania przez Instytucję JałmuŻDiczą Arcy Brac
twa u PP. Sakramentek: JVA. Jenerał A rty lerji Gi- 
lenszmi(Jt,ii.'20; W. Pułkownik Radzewicz, s ł /20 .— 
2) Dla Sal Ochron: JO. Jenerał-Major Xiążę Hebu 
tow, zł. 20; J.FWW. Jenerał-Lejtnant Hrabia Simo- 
nicz z Małżonką, zł. 20; Jenerałowa Katarzyna Ga- 
zarew-Staniszczew. zł. 20; Pułkownik D ii Piat Kon
sul Angielski, zł. 2 0 .— 3) Dla SierotTow; Warszaw:
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Iłobr: ,  iw.  Rz: Radca St; Czetyrkin, z ł .2 0 .  —  4) Dla 
S tarców  i Kalek T .  W. D.: W . D r  L. Kondracki,z\ . 10. 
—  Złożono bezimiennie rs. 2, dla dołączenia do sk ła 
dek zbieranych przez T . W . D. na drzewo dla ubogich, 
7 prośbą, aby otrzym ujący Jen  dar, westchnęli do BO- 
G/%, za duszę ś .p .  Józefa Zebr : . —  Złożono także od 
F .G .  z ł . 20, i bezimiennie rs. 1, na drzewo dla ubogich. 
— Od J.P. zł .3 ,  dUKaleki bez nóg (domu W .Frycze).

W m. W arszawie  od d .27  z.m. (8 b .m .)  do d. 31 z. 
m. (12 b .m .) ,  zacho: na cholerę jedna osoba, w yzdr: 5; 
a w ogóle od okazania się epidemji,  zach: 4136, wyzd: 
2475, um: 1653, pozostaję chorych 8.

W  następnym tygodniu  wyjdzie z d ruku  zapowiedzia
ne dzieło pod tyt: Przewodnik Praktyczny  do pisania 
p róśb  i listów urzędowych i p ryw atnych , w języku  
rossyjskim, z dołączeniem postanowień odnoszących 
się do każdego rodzaju pism urzędowych, w zorów  
różnych  próśb, listów i t. p., oraz: nowo-zebranych 
w yrazów , służących za dodatek do Słownika Polsko- 
Rossyjakiego, Administracyjnego i Sądowego, (k tó ry  
w y d a ł  P. Dubrowski w  r. 1847), i tłumaczenie w y ra 
zów  rossyjskich na polskie, w tymże Słowniku zaw ar
ty c h .—  Ci, k tó rzy  już  nabyli S łownik Polsko-Rossyj- 
ski,  Administracyjny i Sądowy, raczą spieszniej z łożyć 
p renum era tę  na Przewodnik Praktyczny, jako na nie
zbędny dodatek do rzeczonego S łownika.—  Prenum e
ra ta  w W arszawie wynosi 50 k .s r . ,  na Urzędach i S ta
cjach Pocztowych 5 7 '/i.  G łów ny  Skład w Księgarni 
J .  Bernsteina, p rzy  ulicy Miodowej N° 4S3.

Franciszek Orłowski, D r  Medycyny, O rdynujący 
Lekarz przy  Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS, i Akuszer 
honorow y m. W arszawy, przeniósł mieszkanie swoje 
do domu Szpitala Sgo R o c h * N° 395, obok pałacu Hr: 
Uruskiego, na Krak: Przedm:. Z rana do gt dz: 9tej, a 
po po łudniu  od 3ciej do 5tej, przyjm uje u siebie cho
r y c h  bezpłatnie.

(A. n.) M łody blondynek (używając drnej mu na
zw y) widzi się w obowiązku (w odpowiedzi na a r ty 
k u ł  Nro 7 K urjera) ,  zapewnić m ałe czarne dominko, 
że na 3ciej maskaradzie znajdować się będzie, gdzie 
o tyle lepiej zabawić się jest w nadziei, że po trzy-ca- 
low ych koreczkach będzie miał sobie u łatwione po
znanie miłej maseczki.—  *

Kurs w czora jszy : Listy zast: nowe, za 100 zł .  żąda
ją rs. 14 k. 67 (z ł .  97 gr .  24), dają rs. 14 k .6 5  (zł.  97 
g r .  20); wartość kuponu k. 3 r/3.

Wczoraj w Tea trze  Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Kom: Sztukct przypodobania się, JPanna Ciemska 6- 
k roć ,  oraz JP .  Szymanowski 2-kroĆ; po Kom: Jaki 
Ojciec taki Syn, W szyscy ,„i oddzielnie JPanny Ciem
ska  i Pogorzelska, a JP .  'Żółkowski 2-kroć.

J u t ro  trzecia Maskarada, w czasie której o północy 
w  W ieikim Teatrze , danem będzie Divertissement, u- 
k ład u  JP .  Romana Turczynowicza. złożone z następu
jących tańców: a) In trodukcja ,  K adry le ;  b) Pas de

s ix ;  c) Taniec Druciarzy ; d) Pas de deux z walcem; 
e) Pas de deux; f) Galopade i finał.—  W  obu Teatrach ,  
dla uniknienia natłoku z powodu 3ej Maskarady, wido
wiska zaczną sie tym razem o godz: 6ej.

Z  Petersburga .—  W d. 22 z.m. (3 b. m.) IJ r .  Btiol 
Poseł Austrjachi,  miał zaszczyt być przedstawionym 
J J .C C .  W W. Wielkiemu Xciu M i c h a ł o w i  P a w ł o w i 
c z o w i  i Wielkiej Xżnie H e l e n i e  P a w ł ó w n i e . — Jene
ra ł  Lejtnant Bezak 1, Szef Sztabu J. C. W y s o k o ś c i  Je 
nerała Feldzeugmajstra , mianowany został Członkiem  
Komitetu ulepszenia broni palnej, p rzy  zachowaniu go 
w  dotychczasowych obowiązkach.—  Radca Stanu H r.  
Zabiełło, Szambelan Dworu, P rezydujący w b. Komi
sji centralnej rewizyjnej Wileńskiej,  awansowanym zo
s ta ł do rangi Rz. Radcy Stanu.

Z  Moskwy. —  Cholera ustała w tej stolicy i w ca
łe j  Gubernji. Na podziękowanie BOGU, odśpiewane 
zostało w Katedrze Monasteru Czudowskiego, solenne 
T e D eum.

Anglja. —  T e a tr  P ark  w Nowym Jorku ,  należący 
do PP. Aslor  i Beekmann, sp łoną ł  16 z. m.; ich s t r a 
tę  szacują na 30,000 dolarów, lecz część tej summy mieli 
ubezpieczoną; D y re k to r  Hamblin  traci 20,000 dola
rów . T ea tr  P ark  sp łoną ł już raz w r. 1820.—  Z Me- 
x y k u  donoszą, iż Paredes parostatkiem odp łyną ł.  In- 
djanie częstokroć napadają na prowincję Durango. —  
W  Hrabstwach Down i A ntrin  w Irlandji, pomnożo
no służbę policyjną, z powodu częstych podpalań .—  
Między kandydatami do posady pierwszego Lorda A d
miralicji, wymieniają także Lorda Hatherton, by łego  
Sekretarz* Stanu dla Irlandji ,  i Pana Franciszka B a 
ring, k tó ry  za Lorda Melbotirna b y ł  Kanclerzem 
s k a rb u .—  Lord Palmerston  miał postanowić działać 
energicznie przeciw Prezesowi Rosas. W kró tce  statek 
przewozow y dostawi stosowne zlecenia dla eskadry  
ang: w la Plata. —  Cziennik Czasy jest zadowolony 
z ostatnich nowin z Tndji wschód:. W skutek odw ro tu  
Szere Singa  za Dszenab, cała kraina między tą  rzeką 
a rzeką Snt/edsz, to jest najważniejsza część Pendsza• 
bu, dostała się w ręce Anglików. Nie ma wątpliwości 
o blizkiem zupełnem zwyciężeniu powstańców .—  To- 

f  warzy stwo przy jació ł pokoju jest bardzo czynnem , 
w wielu miastach prowincjonalnych odby wa posiedze
nia, celem zjednania sobie coraz liczniejszych zw olen
ników. —  Część hrabstwa Donegal w Irlandji,  jest 
także ogłoszoną w stanie oblężenia.

A u str ja . —  Główna kw ateraX cia  Windiszgraelz 
znajdowała się 4go b. m. w Bia  o 3 mile od OJen, k o r 
pus Iszy w 'Penety i Promontor, 2gi w Ttudavers i o- 
kolicy, 3ci tu B ia  i Koncurenny. Z tego stanowiska 
miano w dniu następnym ruszyć na Ofen. W  czasie po
suwania się Igo korpusu z Marion B asar  ku 7 'eteny, 
niedaleko Jlansabeg, Ban JeUachich 3go b. m. s ta r ł  
się z nieprzyjacielem, k tó ry  zatoczywszy armaty na 
wzgórza, s trze la ł z znacznej odległości.  Korpus lsz y
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ruszywszy naprzód, wywzajemnił się ogniem bardzo 
l y wym; Dowódzca korpusu kazał też niebawem dywi- 
*)i Hartlieb  posunąć się od s trony lewej en echelons, 
przez co linja odw rotu  dla nieprzyjaciela tern bardziej 
b y ła  zagrożoną, ponieważ i z d rug iego  korpusu pod 
Bia, brygada jazdy posłana była w stronę prawą, przez 
co zdołanoby nieprzyjaciela od Ofen odciąć. Magya- 
r y  mający przewyżkę w sile w porównaniu z Banem, 
cofnęli się spiesznie ku Promontor, a po opuszczeniu i 
tego punktu, obsadzili wzgórza pod Ofen. 3go b. m. 
zgłosiła  się do obozu w Bicse deputacja sejmu, z łożo
na z by łego  Prezesa ministerstwa Hrabiego Ludwika 
B atthyany , Biskupa Lonovits, H rabiego Mailath  i 
b y łego  Ministra Deah. Nie udzielono posłuchania de- 
putacji jako sejmowej, a Hrabia B aithynny  wcale po
słuchania nie uzyskał.  Oświadczono jej lakonicznie, że 
może ty lko być mowa o poddaniu się bezwarunkowem, 
wszelkie zaś inne propozycje raz na zawsze są uchylo
ne. Jenerał-M ajor Goetz rozpocząwszy 3 Igo z. m. 
k rok i  zaczepne od s trony Jablunki, obsadził tegoż dnia 
oddziałem g łów nym  Czaza, oddziałem zaś sk rzy d ło 
wym wieś 7'ursowkę. l g o b .  ni. oba oddziały podstą
p iły  do Neudstadt; nieprzyjaciel opuściwszy to miej
sce, stanął w Bvdalin  i Bilein, aby bronić wąw ozu 
brodneńskiego i p rzepraw y przez fPaag. K orpus Je 
nerała  Goetz 2 b. m. a takow ał powstańców, liczących 
3 bataljony honved (uzbrojonego ludu), kilka tysięcy 
gw ard ji  narodowej, 14 armat, i oddział jazdy honved. 
Nieprzyjaciel będąc atakowanym z boku i ty łu  przez 
oddziały, k tó re  go okoliły , cofnął się po kilkogodzin- 
nej walce, p rzy  ezem zdemontowano mu dwie armaty; 
jego  o dw ró t  przez FVaag do komitatu 7 urocz b y ł  tak 
spieszny, iż mało od niego uzy skano łupów . Również 
pomyślne są wiadomości o posuwaniu się wojsk cesar
skich w Banacie i okolicach niższego Dunaju. Oddział 
Pu łkow nika  Barona kTernhardt 24 z. m. zajął Hogsan 
niemiecki, Bogsan wołoski i Reszyc; zdobyto na nie
przyjacielu 6 armat z kompletnym zaprzęgiem. P u ł 
kownik M ayerhofer  ob ją ł  w Pancsowie dow ództwo 
po Pułkow niku Suplicaz, i gotów  jest z korpusem 
20,000 ludzi, po większej części Serbów, rozpocząć k r o 
ki zaczepne.—  12ty bulety n armji donosi: Xżę fPin- 
diszgraetz 5go b. m. w południe bez oporu  wmaszero- 
w a ł  z wojskiem cesarskiem do Ofen i Pesztu . —  R ad
ca legacyjny w Berlinie Baron von Handel, przezna
czony jest na poselstwo do Sztu tgardu .  Arcy Xiążęta 
Józef i dlbrecht, odwiedzili Xięcia Arcy-Biskupa Oło- 
mumeckiego. —  P. Mecsery ma być mianowany G u 
bernatorem Czech. —  W  miejsce zm arłego Jenerała 
łSnpUc.az. Jenerał-M ajor  Teodorowicz mianowany W o 
jewodą Serbskim. —  Laguny weneckie w r .  b. za
m arz ły ,  niepamiętają tego od lat 40tu; wojsko crsar- 
skie przysposabia się do sz turm u na miasto po lodzie. 
-— Sejm podobno będzie odroczony, z p rzyczyny , iż 
Kroaci i Ziemia Siedmiogrodzka, oraz zDaczna część

W ęgier,  w ynurzy ły  życzenie przys łać  D eputowanych.
—  Pochód wojsk z Galicji do W ęgier,  t rw a n iep rzer
wanie; dla zabezpieczenia granicy przed napadami po
wstańców, mają być w zdłuż K arpatów  uorganizowane 
ruchome oddziały ochotników rusińskich, w narodo
wym stroju Hucułów. Ubiór pąsowy, b roń , para p i
stoletów i handżar, uczynią tych ochotników podobne- 
mi do Szerezauów.

Be/gja .—  Zdaniem gazety E m ancypacja , P a p i e ż  
W łoch  nie opuści, a jeśli wyjedzie z Gaety, to uda się 
do Civita Fecchji, do własnego kraju.

Francja . —  P rezydent Rzplitej 3go b. m. znajdo
w ał  się na przedstawieniu w teatrze wielkim opery ;  
p rzy  nim siedzieli Lord  Normanby  i Jenerał  Chan- 
garnier . —  Dziennik Patrie  odwołuje swoje donie
sienie, jakoby kongres bruxelski miał być zaniechany.
—  Lombard paryzki od 25 do 29go z. m. w y p ożyczy ł  
2152,898 fr. na 17,658 zas taw ów .—  Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, b y ły  Minister spraw  wew: 
P. Malleville, zbijając zarzu ty  czynione mu w gaze
tach, jakoby zniszczył powierzone mu papiery, i jako
by miał udział w słynnej wyprawie do Buloń, zape
wniał, że papiery tyczące się w ypraw  w Sztrasburgu  
i Buloń, zostały przez niego opieczętowane, i do tego  
czasu zostają przechowywane w arch iw um ; z r e s z t ą ,  
jego wystąpienie z gab inetu ,  nie miało politycznego 
powodu. Obecny Minister spraw wewn: P. Leon Fau- 
cher, po tw ierdz ił  zapewnienie Pana Malleville.—  W sa
lach konferencyjnych Zgromadzenia Narodowego u- 
trzyinuje się pogłoska o blizkiej podróży Ludw ika 
Bonaparte  do departamentów, mianowicie: do Lugdu- 
nu, Bordo, M arsy/ji i Detjinatu. PP. Thiers i Mole 
zostający teraz w najlepszej przyjaźni,  obiadowali 5go 
b. m. u Prezydenta. Po uczcie, kilku znakomitych An
glików i korespondentów gazet, obecnych w P aryżu , 
miało zaszczyt przedstawić się Ludwikowi B onapar
te. Mylną była wieść o rozmowie mianej między tym 
że a Panami Ledru- Rollin  i M arrast.

Niemcy. —  Gazeta mniehowska zbija za rzu ty  czy 
nione rządow i baw arskiemu, jakoby tenże dzia ła ł p rze 
ciwko zamierzonej jedin-ści Niemiec; owszem rząd  ba
warski wezwawszy rządy innych państw niemieckich 
do wspólnej obrady , stara się tein samem d ro g ą  p o r o 
zumienia się, jedność Rzeszy trw ale ustalić.—  W . Xciu 
i W . Xżnie Bodeńskim  złożono adres w inszujący, z po
wodu ocalenia X c iaF ryd :  Bodeńskiego iX cia  Fiirsten- 
berg ,od nieszczęśliwego przypadku w czasie ich podró
ży do Ołomuńca.—  P . .^ r o g o 6 g o  b .m .w y je c h a ł  z B er
lina', przypuszczać zatem należy, że je s t  odwołany.

Turcja. —  W połowie z. m. o tworzono w S tambu
le szkołę dla dziatwy ubogiej; Sułtanka matka własnym 
kosztem ufundowała tę szkołę w blizkości g robu  Sułta- 
ra  lyiahmuda.—  Minister Policji M ohamtdRasm  roz
porządził ,  aby wznowiono procesa aresztantów osadzo
nych za d ługi.
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W ło ch y . —  Po złożeniu dowództwa gwardji  n a ro 
dow ej w Rzymie przez P- Gallieno, ofiarowano tako 
we Xciu Piornbino, lecz tenże podziękował; następnie 
ofiarowano je P. Jito n i .— Z Rzymu donoszą 28 z. m.t 
Izby prawodawcze są rozwiązane; junta najwyższa i mi
nisterstwo, działają w zgodzie. —  Term in  zagajenia 
toskańskich izb prawodawczych, jeszcze nie jest wiado
m y . —  W. Xżę ma zamiar udać się do Sienny, dla od
wiedzenia swojej rodziny. —  Między rządem toskań
skim a piemonekim, zaszły nieporozumienia o wieś P a 
ra fia , k tó rą  wojsko sardyriskie obsadziło po wyparciu 
za łoe i  toskańskiej.  Poinieniona wieś dawniej należąca 
do M odeny, uchw ałą dobrowolną p rzy łączy ła  się do 
Toskanji; teraz Sardy nja rości sobie do niej pretensje. 
Mają jednak nadzieję, że now e sardyńskie ministerstwo 
P .  Gioberłi rzecz tę załatwi.—  Miasto Florencja w  r .  
z. miało deficyt w budżecie 430,000 lirów .—  Później
sze wiadomości donoszą o zwołaniu toskańskich izb p ra
wodawczych na lOty b .m .—  R ró l K a ro l A lbert odby- 
wa inspekcję armji.

Rozm aitości.—  L ondyn  posiadający 12 ,000stróżów  
nocnych, będzie miał teraz 10,000 zamiataczy ulic; na 
takich posługaczy będą ty lko przyjmowani ubodzy 
nie mający sposobu zarobkowania.—  Roczny dochód 
z pryw atnego  majątku Pana Roberta P ee l,  szacują na 
40,000  funt: szterl:. —  T w ie rd z i ł  raz spekulant,  że 
kupować hurtem  a sprzedawać na detal,  w tern cały se
k r e t  zarobków  kupieck iih .  »Rzecz szczególna, r ze k ł  
pijak, moja żona o x e f ta m i  k u p u j e  okowitę, ja spijam ją  
kieliszkiem, i dla tego jak  nie mieliśmy tak nie mamy 
grosza .” —  »Mnie nic żona po sobie nie zostawiła” , 
r z e k ł  jeden stroskany wdowiec do drugiego. »Bądź 
konlen t i z tego mój brac ie ,  bo mnie zostawiła.. . ale 
d łu g i .” —  K asperek  w rozpaczy oświadczył raz swo
jej kochance, iżby się niez.awodnie zabił, gdyby  nie 
uw ażał śmierć za rzecz nader szkodliwą zdrowiu.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZA W Y .
Białoskurski Rzecz: Radca Stanu, Gul): Cyw:, z Radomia; Baczyń

sk i W ład: Oby: zP ław na; Cwejgbaum Izydor Kup: z Berlina; LeCoq 
A lbert Kup: zL ondynu; F rjb e sP o ru c z : zBrześcia Lit:; Gołcz Józef 
Oby: z W rzący ; Koskowski Józ: Oby: z Koski; Kijewski Fran: Oby: 
i Morawski Hip: Patron  z Kalisza; Nowosielski Porucz: z Brześcia 
Lit:; P iw kow ski Fr: Ob: z Kosomina; Popław ski Leon Radca Staną 
zS krzyd lew a; Schultz Gustaw Ob: zK ow ali. (G .P .)

IMIAlESlLAIł.
SZYNKOW NIA, sk ładająca się ze Sklepu, 3ch Pokoi, P rzed

poko ju , Spiżarni, Izby z Kuchnią angielską, z oddzielnym po
dw órzem , a  latem ogródkiem , przez k tóren  wchód do szynko- 
w ui, i t .  p-, p rzy  ulicy S ta-Jerskiej, obok fab ryk i Ewansów pod 
N r 1765, jest do w ynajęcia od kw artału  w ielkanocnego;— oraz 
MIESZKANIE obszerne z 4ch Pokoi, na 3m piętrze.

DOMINA podług najświeższych źurnali P aryzk ich , 
zupełnie nowe, czarne adam aszkowe m orowe z a- 
tłasów  ciężkich, n)3ntyny i różne kolorow e i inne, 
k tó re po bardzo um iarkow anej cenie najmują się, 

p rzy  ulicy Miodowej, obok filarów, w domu W . Bujno, w Maga
zynie wyrobów  grzeb ien iarsk irh  P. Szym borskiego; ee ko men du
j e  się Szan: Osobom, k tóre tuni* znają  z pod fila ró w .—  A.J.

P rz y  wychodzie z Zamku w ieczorem , w d. 7 b. m. zabrano 
przez pom yłkę Futro S X O H V  pod suknem szaraczkowem. Kto- 
by w ziął w zamian inne, raczy je  odesłać do Konsula Angiel
skiego, (do domu na róg  ulicy Pięknej i A lei), a swoje odebrać.

DOMINA i KOSTIUMY, świeżo wykończone i od
znaczające aię gustownem w yrobieniem , są do w y
najęcia na czas M askarad, w M agazynie S tro jów  
Damskich pod N r 257 p rzy  ulicy F re ta , w prost 

S to-Jerskiej.
W  handlu W in p rzy  ulicy E lek toralnej N r 785, znajduje się 

sk ład  SERÓW , najw ięcej zbliżonych do Szw ajcarskich i L im burg- 
ik ich , z dóbr Barona de Keudell w Guber: Augustow skiej; gdzie 
tik o w y ch  na k ręg i, jako też  na funty, za najpom ieruie jizą cenę 
nabyć można.

W  domu narożnym  p rzy  ulicy Bielańskiej i Długiej N r 593, 
obok A pteki, je s t do najęcia od W ielk iej-nocy r. 1849, SKLEP 
z mieszkaniem. W iadom ość u w łaściciela domu, na 2m piętrze.

DOMINA atłasow e czarne i kolorow e, o raz Man- 
tynow e now e, w najśw ieższych fasouach w ykoń
czone, są do w ynajęcia na Bale i M askarady, w 
Magazynie Strojów  Damskich Julji Som m erfeldt, 

p rzy  ulicy Senatorskiej N r 470 , w prost X X . Reformatów.

A P  A l t T A M E i N T  na Iszem p i ę t i z e j ^ ^ t a ^ j a ^ ^ ^ w

Ssię z 7inin Pokoi z balkonem , widokiem na Ogród Saski, yk 
Kuchnią angielską, Spiżarnią, i iunemi wygodam i, w paw i-tj^ 
c łonie nowo w ystaw ionym , obok Instytutu W ód M ineral- 

B n y c h .—  Drugi ŁOI4AŁ parterow y składający się z 5 ci u w/ 
^  Pokoi, Kuchni angielskiej i Piw nicy, w tym że domu od „jj 
* u l i c y  G ranicznej, pod Nrem 1077 lit: A, od W ielkiej N ocyą^  
' . d o  najęcia. W iadom ość na miejscu u S tróża Józefa, lub^y 
S #  Handlu J. L. F la ia u ,  p rzy  ulicy Now o-Senatorskiei.

KOSTIUM MĘZKI, ubranie Rycerza z 12go wieku, znajduj* 
się do nabycia za um iarkow aną cenę, w Składzie Rękawiczek, 
w środku kulum nady, p rzy  ulicy Miodowej N r 497.

T rzy POW OZY używ ane, na leżących reso rach , 
w dobrym  stanie;—  BRYCZKA najdyczanka;—  4ro 
SANEK mocno zbudow anych;—  7 KONI z uprzę- 
żem, i inne przy powyższym  gospodarstw ie u ży 

wane przedm iota, z wolnej ręki są do sprzedania. W iadomość 
u Rządcy pałacu Ł ubieńskich p rzy  ulicy Królewskiej.

NAGRODY Rsr. 3. Dnia 11 (w e C zw artek) z do
mu N r 593, ulica Bielańska, zginął W Y ZEŁ rassy 
k u r l a n d z k i e j ,  nazyw any M orok, ro sły , łeb , uszy, 
ka rk  i cały  g rzb ie t kasztanow aty, łap y  na białym  

tle kasztanow ate, nieco nakrapiane, k ita  do połow y kasztanów :, 
koniec b ia ły , z obróżą srebrną łańcuchow ej roboty  na k łódecz
kę zam kniętą, przeznacza się pow yższa nagroda, k toby  dał pe
wną windom- ść pod rzeczony N r. O strzega się zarazem  p rzy- 
w łaściciela napom nianego Psa, że wszelkie możliwe środki do 
wyśledzenia onego przedsięw zięte zostały , niech zatem p rzy - 
właściciel pospieszy ze zwrotem pod odpowiedzialnością kodexem 
karnym  przepisaną.

Dnia 5 b. m. po południu, z pałacu P rym asow skie
go, zginął PIESEK b ia ły , z rassy w yżełków  angiel
skich, mający uszy i na grzbiecie 3 ła ty  kasztanów :, 
ogon kędzierzaw y. Uprasza się pew nego Z nalazcy o 

oddanie do Rządcy wspom nionego pałacu , gdzie oddawca oprócz 
wdzięczności, odbierze sow itą nagrodę; w przeciw nym  razie, p rzy  
poznaniu 7. posiadaczem onego, praw nie postąpionem  zostanie.

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj w południe 13.
TEATR WIELKI. Ju tro , M achbet.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, L e k a r z  i P r a w n ik .—  M ły 

n a r z  i K o m in ia rz.


